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OP A K O WANIE .MIODU. 
' 

Ustalenie dla handlu pewnych ga­
tun.ków miodu (standaryzacja) dla 
lepszej i szybszej orjentacji kupców 
i konsumentów wymaga ujedn·ostaj­
nienia opakowania tego artykułu. 

1Brak g,otów·ki na reklame miodu: 
bra·k silnej wszechpolskiej ·organiza­
cji pszczelarzy, oraz tradycyjne 
garnuszki, słoje, butelki i beczki, a 
przedewszystkiem nieuświadomie­
nie odpowiednie klienteli kupującej 
miód, jak też •ogólny slaby rozwój 
gospodarczy całego państwa, to 
wszystk,o są przyczyny zast·oju han­
dlu miodem i co za tern idzie. mniej­
sze z·ainteresowanie się opakowa­
niem miodu, celem ulepszenia poda­
ży i popytu. 

Ile to już razy zastana wiano się 
w towarzystwach, związkach , a na -
wet w centralnej organizac.ii pszcze•­
larskiej nad reklamą, lecz za wsze 
brak gotówki był przeszl(,oda wyko­
nania najpiękniejszych i na.iwznio -ś­
lejszych zamiarów. Wprawdzie wy­
dal Wielkopolski i W ar sza ws.ki 
Związek T·owa1·zystw Pszczelar­
skich broszurki propagand-owe ·o 
miodzie, a ks. 1Margoński z Umienia 
w Kieleckiem znakomita broszurkę 
p. t.: ,,Mió,d żywi i leczy'', lecz na 
tern zaprzestano. Siła sugestji tych 
wydawnictw na mase ludn·ości była 
za mała, to też popyt na miód był i 
został slaby. 

Tu i ówdzie widzian·o w sklepach 
i oknach wystaw·owych słoiki szkla­
ne z miodem, mniej lub wiecej este­
tycznie oklejone, jednak i tu b·rak 
było pewnych objaśnień. ·nastawie­
nia na sugestję. Miód w różnych •k,o­
l·orach, różnego pochodzenia, z 
krysztalowemi kwiatami, po częśc i 
sfermentowany, po cześci płynny. 
Żądano od klienta zna.iomości fa­
chowych c.o do jakości miodu, kie­
dy nawet z takiego zestawienia re­
·klamowego sam kupiec \:\ridocznie 

mał•o się znał na gatunkach i jakości 
miodu. 

Zakup bezpośredni przez klienta 
od samego pszczelarza zawsze był 
słaby i nie dal po.żądanego wyniku: 

Tradycyjne garnki, butel:ki i sł,oje 
nie sprzyjały rozw·o.i·owi handlu 
mi·odem i były ,odpowiednie w cza­
sach kiedy t·o komunikacja i wymia­
na towarów spożywczych koncen­
trowała ·się przeważnie na targach 
mało-miejskich. Dziś nabiera sklep 
sp,ożywczy coraz większeg•o zna­
czenia dla gospodarstwa d•om·owe­
go. W każde.i k·omórce kuchennej 
gosposi, nazbiera się pewien zapas 
p•uszek, sl,oików, butelek i t. o. rupie­
ci, które mimo najlepszego zamiaru 
jednak z czasem powędrują na 
śmietnik, ten sam l,os spotka zazwy­
czaj i słoik szklany od miodu, gdyż 
d·o zaprawiania ·konserw sterylizo­
wanych się nie nada.ie. łatw·o się 
stłucze lub pęknie. Zakup miodu Vv' 

większych ilo -ściach od 25 kg. p·o­
cząwszy w rodzinie należv dziś w•o­
bec redukcji poborów i zastoju go­
spodarczeg•o d·o rzadkości. Wresz­
cie wymaga b·udżet gospo,darczy ro­
dziny po większe.i - części i mniej­
szych wydatków, gdyż cena mi·odu 
na •Ogół nie bardz•o sie waha. Pozo­
stają więc dla handlu naczynia o 
mniejszej p·ojemn·ości. Jednorazo-wy 
wy,datek ,od 5,-6 zł. miesiecznie za 
miód byłby dla średni·o up.osaż·onej -
rodziny nie za wielki, gdyby słoiki 
szklane lub puszki blaszane ·nie po­
drażały towaru. 

Plr:zypuśćmy, że 1psz1cz.e:l'airz A. 
sprzedaje 50 kg. miodu ooakowane­
g·o, to ta procedura przedstawia się 
następując.o (str. 234): 

Bardz·o pouczająco przedstawiają 
się powyższe liczby, przvczem cena 
puszek i słoików nie jest wygóro­
wana, lecz obliczona jako przecięt­
na różnych fabryk i hut szklanych, 
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łącznie z pokryciem. Przyjmując da­
lej, że 1 kg. miodu powinien• przy­
nieść C•Onajmniej 4 zł .. która to ce-

na dla Pomorza, Wielkopolski 
Śląska i za miód górski •odpowiada 
przeciętnej rynkowej cenie rocznej. 

I ) () C h ó cl 0; 0 opakt1-Ctcna o 1a-Sposób wan a w Pojemność • kowan a za z puJe Jyń za 50 kg . stosunku d ) w cm3 opakowania 1 sztu < ę , zej szt11ki miodu c ..- nv m •odu 

2,5 kg. puszki 11,50 zł .. 230. zł. 1,50 zł. 1750 cm3 15°/o 
1,5 ,, ,, 7.50 ,, 236. ,, 1, 10 18,83°/0 1050 ,, . ' ' 

4,"75 ,, 1 ,, słoiki szk. 237.- ,075 700 18,75°/o I I li ' ' 
05 ,, 2,50 ,, 250.- 050 25,00 350 ,, I I tł I I '' 0,25 ,. 1,40 280.-- ,, 0,40 175 ,, li f I 40°/0 • '' '' o, 125 ,, 

' J 
,, 0,75 300.- ,, 0,25 ,, 90 50°/o ' ' '' 

Nieco niższe ceny uzyska sie w wo­ vuloza). Następna tabela wykazttie 
jewództwach centralnych i wschod­ o/o kosztów opakowania w stosunku 
nich za miód hreczkowy. który po­ d·o ceny miodu: 
zostaje na powierzchni płynny (lae-

• 

Lena pu- w ~ I! ;:i Ilo ć pu- Cena szek słoi Sposób szek luh ogólna w p ,) je d. ków za opakowania 50 kg. sto « ów dla SO kg. ousz . i sł . I s1t. 

20 1,50 zł, 2,5 kg. pLiszki 30. - zł. 275-310 5 5-6,3 
33,3 1, 10 ,, 1,5 ., 36.63 ,, 190 635 I I 

• 0,75 ,, 50 37.50 1 ,, słoików 500-510 25.5 J 

50, 0,50 0,5 ,, 150 250-270 25 - 27 I I J I '' 
0,40 80, 0,25 ,, 200 200 -220 40-44 I I ' ' '' 
0,25 0, 125 ,' . , 100, 400 125 50 • '' 

Opakowanie drożeje w stosunku 
do ilości miodu w słoikach szkla­
nych i osiąga SO % wartości miodu 
przy kupnie słoika 1.25 gr. miodu, co 
stanowczo nie może bvć ani ekono­
micznem, ani na wet pożąda nem. Na­
wet słoiki szklane o pojemności 350 

3 cm. = 500 gr. ·mi,odu mus· zą sam to­
war podrożyć o 25%. Do tego na­
leży jeszcze dodać, że promienie 
słoneczne w przejrzystych szkla­
nych słoikach absolutnie nie przy­
czyniają się ·do ulepszenia miodu. 
Składniki diastatyczne ucierpią bar­
dzo pod wpływem ultrafioletowych 
promieni. Jeśli się doliczy pewien 
procent przesyłki i szkodv przez 
stłuczenie sie szkieł to rzecz jasna! 
że szkło jako· opakowanie mimo 

wszystkich zalet nie nada.ie się do 
·opakowania miodu. 

Puszki blaszane sa trwalsze, jed­
nak ulegną także szybko zepsuciu 
bądź przez zgniecenie. czv też rdze­
wienie. Utrzymanie zwykłych bla­
szanek wymaga ciągłej kontroli i o­
płaca się tylko w fabrvkach kon­
serw, gdzie na specjalnych maszy­
nach puszki się wyrabia i zalutowu­
je. W mniejszych ilościach sprowa­
dzane nie sa tańsze od szl<:Ianych 
słoików i w końcu bedą także rzu­
cone w śmietnik. Takim sposobem 
ginie bezpowrotnie od 15 do SO% 
wartości miodu. 

Nasuwa nam się pytanie: Jakie 
więc powinno być opakowanie mio­
du? Warunki odpowiedniego opa-
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kowania miodu byłyby następują- . 
ce: 

1) Opak-owanie musi bvć tanie i 
nie powinno przekraczać lOo/o 
wartości miodu. 

2) Opakowanie musi b-yć higje­
niczne i estetyczne. 

3) Opakowanie musi bvć lekkie; 
aby się ,dostosować do taryfy 
pocztowej wzg. kolejowej. 

4) Opakowanie miodu musi się 
nadawać ·do r,ózlewania naj­
mniejszych porcyj i na sprze­
daż detaliczną w sklepach, · cu­
·kierniach i kawiarniach. 

Jest chyba różnica, czv pszcze­
larz na ,opakowanie 50 kg. wyda od 
30 do 100 zł. czy też w najgorszym 
wypadku tylko 10 do 20 zł. Jest róż­
nica, czy pakując w najmniejszych 
naczyniach ,otrzymam wagę samego 
opakowania 50 kg. czy też tylko 8 
kg. Poczta i .kolej przychodzą tu już 
w rachubę, c·o przy przesyłce mio­
du bardzo sie odczuwa. 

Przed czterema laty wydał mi się 
celofan (papier szklany) •odpowied­
nim materjałem, gdyż był lekkii 
przejrzysty. lecz ·ostatecznie nie tań­
szy od szkła. Przy pomocy p·oważ­
nych instytucyj handlowych posta­
rałem się o adresy fabryk. Po p-o­
czynionych próbach w puszkach ce­
lofanowych przyszedłem jednak do 
przekonania. że celofan nadaje się 
tylko do opakowania miodu w plast­
rach (boksach) jak to ·poszczególne 
firmy amerykańskie -od dawna prak­
tykują, a skąd sobie sprowadziłem 
kilka próbek. W ·d·odatku nie produ­
kujemy celofanu w· kra.iu. lecz spro-

. wadza się go przez Manheim nad 
Renem z Paryża (Pfenigstein -
Warszawa). Koniecznem bvło szu­
kać innego mater.iału. tańszego, 
gdyż już w drugim roku puszki ce­
lofanowe w skutek hygroskopijnoś­
ci miodu zgubiły kształt i estetycz­
ny wy.gląd · ,i ;wobe1c cze·go a 'higie­
nicznie nie odpowiadały. 

------------:' . . : ' 
• 

Pozostał papier i cynf,olia. · ._.. ' 
Próby moje z tym materjałet11,; 

muszę się przyznać, nie sa ukończo-· 
ne. W poszukiwaniu taniego opako­
wania jednak już dr. fil. nat. Ludwig 
Armbruster, profesor i dyrektor_ in­
stytutu pszczelniczego przy uniwer­
sytecie rolniczym w Berlinie - Dah­
lem, poczynił pewne doświadczenia, 
wobec czego moje wywody opiera­
ją się już na materjale przez niego 
podanym w ,,Archiw filr. Bienenkun­ • 

de'' z roku 1931. 
Wymieniony używał jak.o •opak·o­

wanie mniejszych ilości iniodu na­
czyń (kubeczki, filiżanki i t. o.) pa­
pierowych, a dla wiekszych ilości 
butelek do mleka. o pojemności 1,5 
kg. miodu, także papierowych. B.lfi­
ły kubeczek papier·owy z czarnym 
nadrukiem bardz-o czesto wywoły­
wał zachwyt pań i był już znany w 
sklepach artykułów spożywczych. 
Chodziło. mu przedewszystkiem o 
podaż małej i .najmniejszej ilości, 
wystarczającej jako jednodzienna 
porcja dla 1 - 3 ·osób, przyczem 
waga powinna była być stosunko­
wo lekka, a wydatek nie zbvt duży. 
Wobec tego. napełniał kubeczki 1/4 

1funtowe (125 gr). ½ funtowe (250 
gr.) i 3 funtowe b·utelki papierowe 
napełnione miodem na sprzedaż pod 
marką: ,,ttochschulhonig'' (miód 
szkoły wyższej), Kubeczki papiero­
we 1/4 funtowe były imp1·egnowane 
parafiną, a po impregnacji przeszły 
kilka razy przez piec gorący, celem 
wyparowania nadmiernej ilości 
tłuszczu. Naczynia takie mają wy­
gląd ·przezroczysteg•o pergaminu, 
są okrągłe i na wierzchu zaopatrzo­
ne w zakręcony brzeg tak. że okrą­
głe przykrywadełko bardzo dobrze 
i szczelnie zamyka otwór. Kubeczel<: 
taki waży razem z przykrywadeł­
kiem i naklejką firmową 8 gr. i kosz­
tuje przy odbiorze 1000 sztuk 3 fe­
nigi, a z naklejką 3,8 fenigów. 

• 

Przy tańszym surowcu i tańszej 

• 
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fabrykacji polskie fabryki orzetwo-
rów papier-owych mogłyby ,dostar- · 
czyć także pszczelarzo.m oolsk·im 
po cenie 5 gr. od sztuki. 

Ten sp,osób ,opak-owania p,odro-
żyłby 1/4 funta tylko ,o 5 gr., co przy 
cenie 2 zł. od 1 ,kg. wynosi 10%. 1D0 
½ funta miodu używał Armbruster 
naczyń nie impregnowanych (o p,o-
jemn,ości 0,21). Sztuka ·k·oszt·owala 
4,2 fenigi, a z naklej.ka firmową 5 fe-
nigów, czyli :okol-o 10 groszy, co 
przy cenie- polskieg,o miodu wynosi-
loby 10%. Naczynia, które ja uży-
walem do prób ważyły 15 gramów 
o tej samej pojemn·ości. Naczynia 
nie ·impregn,owane nie należy .napel-
niać patoką, lecz mi,odem już skry-
st~liz·owanym. lu1?. znajduj~cym s!ę 
b!1sko k:ystal!zac11. '!V„ takim ra~,,ie 

bywaniu miodu. W •każdei porze 
może mieć pszczelarz swój miód go­
t·owy d·o sprzedaży na wet w naj­
mniejszych il·ościach, z którvch mo-
że także z latwościa zestawić i 
w.ięksize p-01r1cj,e. 

3 funt,owe opakowania Armbru­
stera przedstawiały się pod nazwą: 
,,Milschflasche'' (butelki do. mleka) 
jako st·ożki okrągłe nie przyp,omina-
jące bynajmniej f,ormy ·b-utelek, ale 
raczej u góry ucięty stożek z cukru 
i były z ·papieru nie impregnowane­
go. 

Prób takich nie poczyniłem, gdyż 
Izba cel·na w T•oruniu przy spraw­
dzaniu próbe•k z ·Niemiec zażądała 
kilka złotych cła za to.war. .który 
p,osiadał wart·ości paru gr·oszy. Ce­
na jednej butelki wyno·si 5,45 feni­

n1e n~lezy się •obaw1ac aby. miod •• gów, a z naklejką druk,owaną 6,2 fe­
przesi_ąka! lub __ puszka papierowa 
zbytn1·0 ~1ę zw1l~~la. I tu koszta o-
pakowania sa m1n1malne. 

• 

Opak·owanie jest: 1) higjeniczne, 
gdyż prawie ·zupełnie wolne -od ku-
rzu i pyłu, 2) estetyczne i 3) lekkie. 
Punkt czwarty wymagań przedsta-
wia ,opakowanie dla 125 gr. 1Nie ule-
ga wątpliw·ości, że i mniejsze porcje 
miodu przy większym nakła,dzie 

• pracy dadzą się w powyższy spo-
sób zapakować. 

Przech·owywanie już za·pełnio-
nyich 1na·czyń 1je·st 'ba!rdz·Oi ;l-atwe. Na 
półkach stawia się naczvnia rzęda-
mi, na to kładzie sie tekturę i sta-
wia się na nią znów rzedami nastę-
pującą warstwe i t. d. 

Przedewszystkiem może się każ-
dy pszczelarz w takie ·naczynia z 
pow,odu minimalnych wvdatków 
za-opatrzyć i miód w czasie. kiedy 
najlepiej się ,do przelewania nadaje 
podzielić. 

Jak trudno miód skrvstalizowan3,• 
wydobyć z beczki lub garnuszka o 
tern m·oże powiedzieć prawie każda 
g.osposia, a ile sł,oików stłucze się 
lub pęknie przy gwałt·ownem wyd-o-

nigów przy wadze 44 gr. Przypusz­
czam jednak. że i w P ,olsce znajdzie 
się wytwórnia podobnych ·naczyń, ·o· 
czem później napisze . 
Wy,obrażam sobie oewne trud- -

ności z ,opakowaniem w ten sp,o.sób 
m,i,o-du hreczk-0weg,o„ u 1któreg,o le­
wuloza pływa na powierzchni nieco 
rza,dka. Oczywiście ,ooak,owanie pa­
pierowe za-kryje taki ·niezbyt p·ożą­
dany obja , jednak p· y przewra­
caniu m·ogloby sie zasmar,ować mio-
dem przykrywadełko opa owania. 
Nadmienić wypada jeszcze jedną 

zaletę naczyń papiero ych. W cza­
sie, kiedy pszczela1·z ·est zajęty in­
ną pilną pracą, albo nawet kie.dy g·o 
wcale niema, m:oże byle czło·nek ro-
dziny klienta obslużvć. Maszynowe 
wykonanie opakowania jest bardzo 
precyzyjne. a różnice w wadze po­
szczególnej sztuki prawie że nie za­
ch·odza. 

Ogólnie bi·orąc wydaje mi się, · że 
jak ·najwcześniej należalobv opako­
waniem papierowem zainteresować. 
nie tył-ko pszczelarzy, ale ta,kże i na­
sze fabryki wyrobów papierowych. 
Przedewszystkiem jest koniecznem 

http:naklej.ka



